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Drukiem i nakładem D r u k a m i N adw ornej  W . D eck era  i  S p ó łk i .  — R edak tor  odpow iedzia lny:  J\'. K am ień sk i

F r a n k f u r t ,  dn.  2 0 .  W r z e ś n i a .  — M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  w c z or a j  
p o d a ł  z g r o m a d z e n i u  p r o j e k t  do p r a w a  w  s p r a w i e  b e zp i e c z e ń s t w a  p o s i e dz eń :

1 )  N a pa ś ć  n a  z g r o m a d z e n i e  w  celu r o z p l o s z e n i a  go ,  a lbo  z mu s ze n ia  do
j a k i e j k o l w i e k  u c h w a ł y ,  ka r ze  s ię  j a k o  z b r o d n i a  s t a n u .

2  )  Udzia ł  w  z g r o m a d z e n i u  w po bl i ż u  kośc io ła  św.  P a w ł a  ka rze  się w i ę ­
z ien i em t r ze ch  mics i ęcznćm,  p r z y w ó d z c y  t akich z g r o m a d z e ń  wi ęz i en i em 
r o czn em.

3 )  Z g r o m a d z e n i e  l u d u  p o d  g o l e m  n iebe m t y l k o  za o b r ę b e m  5  mil o d b y ­
w a ć  się m o ż e , u c z e s t n ic y  w z g r o m a d z e n i u  z a k a za u ćm  p od  go lem n i e ­
bem k a r zą  się wi ęz i en ie m 0  mies ięcy.

4 )  G w a ł t o w n e  w d z i e r a n i e  się do miejsca p o s i e dz eń  albo o br a za  d e p u t o ­
w a n y c h  ulega ka r ze  wi ęz i en i a  r o k u  całego.

5 )  U de rze ni e  d e p u t o w a n e g o  ulega ka r ze  wi ęz i en i a  na 5  l a t ,  g r oź b a  p r z e ­
c i w d e p u t o w a n e m u  w y m i e r z o n a  k a r a  wi ęz i en i a  całego r o ku .

I< r a n k  f u r t ,  dn.  2 1 .  W r ześnia .  — Os ta tec zn a  l ewa  w  D o n e r s b e r g u  
j e d n o g ł o ś n i e  p o s t a n o w i ł a :

1 )  Nie  p ój ść  za  p o g r z e b e m  w o j s k a ,  za k t ó r y m  r esz t a  z g r o m a d z e n i a  iść 
p o s t a n o w i ł a .

2 )  P ó j ś ć  za p o g r z e b e m  p o le g ł y c h  z l u d u ,  k t ó r y c h  a lbo na  b a r y k a d a c h ,  
a lbo  p r z y  z w y k ł y c h  z a t r u d n i e n i a c h  na  ul icy  zabi to.

B e r l i n ,  d. 2 3 .  W r z e ś n i a .  —  K l u b  d e m o k r a t y c z n y  o k r ę g u  K b n i g s t a d t  
w  B e r l i n i e  ogłos i ł  p la ka t  n a s t ę p u j ą c y  : >-Do j e n e r a ł a  W’r a n g l a . . B y ł eś  j e ­
n er al e  tak ł a s k a w ,  zd an i e  s w o j e  o s t o s u n k a c h  s t r o n n i c t w  w  Ma r ch i i  w y r a ­
zić w s p o s ó b  n i e z u p e ł n i e  s t o s o w n y  i do  t ego p r z y ł ą c z y ć  g r o ź b ę ,  p r z y  k t ó ­
r e j ,  j ak  się  z d a j e ,  m yl i s z  się i mieszas z  o s o bę  s w o j ą  z o s o b ą  cara  w P e ­
t e r s b u r g u .

»Błąd p o d o b n y  sam w  sob i e  j e s t  do  p r z e b a c z e n i a ,  z w ł a s z c z a ,  źe p r z y  
p a r ad z ie  w c z o r a j s z e j  w y r a ź n ą  m e l o d y ą *  »Boźe z a c h o w a j  cara* wi d oc zn i e  
b y ł  p o p i e r a n y m .  Z  tern w s z y s t k i e m  j e d n a k  u z n a j e m y  za r zecz  p r z y z w o i t ą  
w  in te ress i e  z d r o w e g o  r o z s ą d k u ,  z w r ó c i ć  u w a g ę  t w o j ą  j e n e r a l e  na  tę m e t a ­
m o r f o zę  i o ś w i a d c z y ć  m u ,  iż g d y b y ś  się  mia ł  p o k u s i ć  w  s p o s ó b  n i e  n a  
p r a w n e j  o p a r t y  z a s a d z i e  o w y j e d n a n i e  s w e m u  z d an i u  p o l i t y c z n e m u  
s a m o w ł a d z t w a , — iż m y ,  k t ó r z y  d o w o d e m  n o w y m  »laski k r ó l ew s k i e j ^  
s zczyc ić  się nie m o ż e m y ,  tę  w y r a ź n ą  p r o k l a m a c y ą  p r a w a  wi lczego  u w a ż a ć  
b ę d z i e m y  za w y z w a n i e ,  a b y ś m y  s t a n o w i s k a  n asz ego  i naszej  w o l n oś c i  o s o ­
bistej  w s z e l k i e m i  s p o s o b a m i  broni l i .  Ber l in  d.  2 1 .  W r z e ś n i a  1 8 4 8 .

K l u b  d e m o k r a t y c z n y  K o n i g s s t a d z k i .
W  r o c ł a w ,  d n .  2 1 .  W r z e ś n i a .  —  Nie ma l u du  na świec ie  bardzie j  

n i es z cz ęś l iwe g o  i o p u s z c z o n e g o ,  j ak  l ud g ó rn os z l ą s k i .  R o z m a i t e  p r z y c z y n y  
s p r o w a d z i ł y  s t an  t en z a k r w a w i a j ą c y  serce  k aż de go  c z ł o wi e ka  p r a w e g o .  
G ł ó w n i e  j e d n a k  n i e d b a l s t w o  r z ą d u ,  a g ł u p o t a ,  n i e s u m i e n n o ś ć  i u c i s k ,  j a ­
k ie go  się  na  l udz i e  t y m  d o p u s z c z a  z n ie ok r ze s an i a  i d u m y  z n a n a  szlachta  
s z l ą s k a ,  k t ó r a  ż ad n e g o  nie m a j ą c  d o  n i ego p r z y w i ą z a n i a ,  u w a ż a  g o  t y l ko  
za  z w i e r z ę  k u  j e j  w y g o d z i e  s t w o r z o n e ,  nie  mn ie j  i o b o j ę t n o ś ć  d u c h o w n y c h  
m o r a l n e j  i m a t e r y a l n ć j  n ę d z y  i niedol i  w  g ó ż n y m  S z l ą s k u  s ą  p o w o d e m ,  
u t r z y m u j ą c  j a k b y  z u m y s ł u  l ud t en w  dz ikości  do  tego s t o p n i a ,  źc nie 
u w ł a c z a j ą c  p r a w d z i e ,  g ó r n y  Sz l ąs k  p r u s k ą  I r l a n d y ą  n a z w a ć  m ożn a .  R z ą d  
j a k  r z ą d ,  s z kó l  n i emi eck ich  nie  z a k ł a d a ł ,  bo  wi dz ia ł  w  ludzie  n iechęć  do 
uc ze nia  s i ę ,  t r u d n o  to z r e s z t ą ,  a b y  mia ła  dla g ó r n y c h  S z l ą z a k ó w  p o w a b  
j a k i ś  n a u k a  w o b c y m  i n i e z r o z u m i a ł y m  dla nich  w y k ł a d a n a  j ę z y k u :  szkó ł  
zaś  po l sk i ch  n i e z ak ł ad an o  z o b a w y ,  a b y  w y k s z t a ł c e n i e  nie  o b ud z i ł o  w nich 
s t ł u m i o n e g o  s y s t e m a t y c z n i e  uc zuc ia  n a r o d o w e g o  p ol sk i ego .  T a k  wi ęc  z g o ­
d z o n o  się,  a b y  ich n icksz t al c ić  wca l e  i z o s t a w i ć  w o w y m  b e z w i e d n y m  i z w i e ­
r z ę c y m  s tan ie  na  los i o p a t r z n o ś ć .  Z r e s z t ą  r z ą d o w i  ch od zi ł o  t y l k o  o r e g u ­
l a r n e  od bi e r a n i e  p o d a t k ó w  i o w y b i e r a n i e  ludzi  z d a t n y c h  do s ł u ż b y  w o j s k o ­
w e j ,  a ani  do  p i e r w s z e g o  ani  do  d r u g i e g o  nie p o t r z e b a  r o z u m u  i w y k s z t a ł ­
cenia.  Do da ć  d o  t ego  n a l e ż y  częs te  b a r d z o  c h o r o b y  i z a r a z y ,  k t ó r e  w g ó r ­

n y m  S z l ą s k u  p e r y o d y c z n i e  g r a s u j ą ,  na jczęśc ie j  w s k u t e k  g ł o d u ,  b i edy ,

n i e p o r z ą d k u  i p i j a ń s t w a ,  k t ó r e m u  się l ud z n i e w i a d o m o ś c i , a p o n i e k ą d  
i z r o z p a c z y  od da je ,  częs te  z r e sz t ą  g ra do bi c i a  i lata n i e u r o d z a j n e ,  a u j r z y ­

m y  p r z ed  s o b ą  w  całej  o k r o p n o ś c i  s m u t n e  p oł o że n ie  braci  n a s z y c h  w  g ó r n y m  
S z l ą z k u .  N a p r ó ż n o  o d z y w a ł o  s ię  ki lka g ł o s ó w  s z l a c h e t n y c h  o . w zą dz en ie  
w  g ó i n y m  S z l ą z k u  sz kó ł ek  dla l udu  w i e j s k i e g o ,  w  k t ó r y c l i b y  j ęzyk po l sk i  

b y ł  j ę z y k i e m  w y k ł a d o w y m ,  r z ą d  z d a w a ł  się z a w s z e  p r z y s t a w a ć  n a  c z y n i o n e  
m u  p r z e d s t a w i e n i a ,  w s z a k ż e  o u s k u t e c z n i e n i u  ich nie  b y ł o  d o t ą d  m o w y .  —  
Nie mnie j sza  w i n a  i o d p o w i e d z i a l n o ś ć  c i ę ży  na  d u c h o w i e ń s t w i e ,  k t ó r e  z a ­
p om n i a ł o  w i d a ć ,  ca łk iem o s w ć m  p o w o ł a n i u ,  a z ami as t  s zcze r ego  i r z e t e l ­
nego zajęcia  się l u dem p i eczy  i opiece  j e g o  p o w i e r z o n y m ,  wol i  raczej  o d d a ­
wa ć  się p i j a ń s t w u  i w s z e t e c z e ń s t w u .

C o  d o  części  S z l ą s ka  n i emi ec ki e j ,  ta i t u  n i e  w i e i k i e m c ie sz y  s ię  dz iś  
szczęściem.  W i a d o m o  p o w s z e c h n i e ,  źe  z a m o ż n o ś ć  S z l a s k a  c ał ego  d a t u j e  
-się z c z a só w,  k i edy o t w a r t e  dla j e g o  h a n d l u  b y ł y  g r a n i ce  k r ó l e s t w a  p o l sk i eg o 
K r a k o w a  i Gal icy.  Z a m k n i ę c i e  g r a n i c y  po l sk ie j  p r z e z  R o s s y a  i wcie l eni e  
w  r o k u  1 8 4 6 .  K r a k o w a  w r a z  z o k r ę g i e m ,  n a j d o t k l i w s z y  c i o s ‘zad ał o  h a n ­
d l ó w .  sz ląs k ie mu .  P r z e m y c a n i e  t r u d n o ,  a b y  m o g ło  w y n a g r o d z i ć  n i e o g r a ­

n i cz on e  a lbo  za o p ł a t ą  m i e r n e g o  cła w p r o w a d z a n i e  t o w a r ó w  i w s ze l k i c h  
a r t y k n ł ó w  h a n d l o w y c h ,  a dfa t ego,  p o d ł u g  z da n i a  n a j z n a cz n ie j s zy c h  d o m ó w  
h a n d l o w y c h  w  W r o c ł a w i u ,  S z l ąs k  nie  t y l k o  nie ro śn i e  dz iś  w  z a m o ż n o ś c i  
ale ż y j e  t y l k o  z d a w n i e j  z a r o b i o n y c h  m a j ą t k ó w ,  a l iczba b i e d n y c h  p o m n a ż a  
się  z d n i em  k a ż d y m .  T a  to masa  nie  z a r a b i a j ąc a  nic i bez  z a t r u d n i e n i a ,  
m oż e  stać się z czasem b a r d z o  n i e b e z p i e c z n ą , a dzis iaj  j u ż  p o - w i e l u  m i e j ­
scach d op u s z c z a  się  g w a ł t ó w  na  wł asnośc i .  N i e d b a l s t w o  r z ą d u  i w  tej  
części  S z l ą s k a  s t a ła  się  j u ż  n ę d z y  wi elk i e j  niedol i  p r z y c z y n ą ,  z o s t a w i a j ą c  
p r zes z ł o  2 0 0 , 0 0 0  t k a c z ó w ,  u p o d n ó ż a  g ó r  o l b r z y m i c h  m i e s z k a j ą c y c h ,  bez  
s p s o s ob u  do  ż y c i a ,  li t y l k o  na  o pa t r z n o śc i  losu .  Dz i eń .  n a r o d - A -  >

Z  B a d  e n  d.  2 2 .  W r z e ś n i a . — W y p a d k i  f r an k f u r t s k i e  p o d o b n o  z o s t a j ą  
w  s t yc zn oś c i  z innent i .  Z a r a z  n a  p i e r w s z ą  w i a d o m o ś ć  o napaśc i  n a  z g r o ­
madz en ie  n a r o d o w e ,  b y l i ś m y  p e w n i ,  źe i w  i n n y c h  o kol icach  Ni emi ec  w y ­
k r z y k n ą  c z e r w o n ą  r z e c z p o s p o l i t ę , ś p i e w  ą a t o c z ą  H e c k e r a  i bić b ę d ą  n a  
wo j s k o .  N a s z e  p r z e p o w i e d n i e  w k r ó t c e  się  ziściły’. Dz i ś  w  p o ł u d n i e  na des z ł a  
w i a d o m o ś ć  z S c h l in g en  i L o r r a c h ,  źe w c z o r a  w i e cz o re m 3 0 0 0  f r e i s z e l e r ó w  
pod d o w ó d z t w e m  S t r u w e g o  p o d  L o r r a c h  p r z es z ł o  p r zez  R e n  i dz iś  z r a n a  
p r z y b y ł o  d o  Se h l i e n ge n .  Nie m o ż e m y  z a r ę c z y ć  za l iczbę t y c h  r e p u b l i k a ­
n ó w  i zda j e  n am się o w a  l iczba b y ć  ni eco  p r z e s a d z o n ą ,  ale fak tem jest  n i e ­
z a p r z e c z o n y m ,  źe m a m y  w  k r a j u  p o w s t a n i e  r e p u b l i k a ń s k i e ,  p o n i e w a ż  w i a ­
d om o ść  o tein na des z ł a  u r z ę d o w n i e  do  Ka r l s r u h e .

H e i d e l b e r g ,  2 2 .  W r z e ś n i a ,  9 .  wi e cz o re m.  D o  S c h l i n g e n  p r z e z n a ­
c zo n y  p o c i ą g  w r a c a  tu  na kolei  że laznej .  Doszedł t y l k o  do  Mi ih lb e j m.  —  
S t r u w c  w p a d ł  z p o w s t a ń c a m i  w B a d e ń s k i e .  G ó r z y s t e  okol ice  są o b s a ­

dzone.  W  L o r r a c h  s c h w y t a n o  a m t m a n a  E x t e r ,  u p r o w a d z o n o  go  i o k r z y ­
k ni ęt o  r zec zp o sp o l i t ę .  P o w s t a ń c y  chciel i  r u s z ać  w p r o s t  d o  F r a n k f u r t u  i b y ­
ł o b y  się im u d a ł o ,  g d y b y  z a w c z a s u  n i e o s t r z e ż o n o  p o c i ą g u  d o  M u h l h e i m  
z d ą ż a j ą c eg o .  Z n a c z n e  m a s sy  w o j s k a  w y p r a w i o n o  z R a s t a t t  i K a r l s r u h e  
w k r a j  g ó r z y s t y  i nie w ą t p i ą ,  że  u t J u m i ą  p o w s t a n i e .  T y l e  się  d o w i e d z i e ­
l iśmy o d  p o d r ó ż n y c h .

F  r a n c y  a.
P a r y ż ,  2 1 .  W r z e ś n i a .  -  U r z ę d o w a ' ł i s t a  t r z e c h  r e p r e z e n t a n t ó w  l u d u  

o g ł osz on a  na r a t u s z u  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :  z a p i s a n y c h  w y b o r c ó w  b y ł o 4 0 6 , 8 1 0 ;  
g l o s u j ą c y c h  2 4 7 , 2 4 2 .  L u d w i k  N a p o l e o n  B o n a p a r t e  otrzym ał 1 1 0 , 7 5 2  
g l o s o w ;  Achi l l e  F o u l d  7 8 . 8 9 1 ;  Ra sp ai l  G G , 9 G 3  g ł o s ó w .  Po t y c h  n a j w i e -  
cćj g ł o s o w  o t r z y m a l i :  T h o r e  G 4 . 4 8 0 ,  Cabe t  6 4 , 3 7 5 ,  R o g e r  6 1 , 4 8 2 ,  A d a m  
5 4 , 5 0 7 ,  B e n ja m i n  D e l e s s e r t  4 9 , 3 3 7 ,  B u g c a u d  4 8 , 5 9 0 ,  G i r a r d i n  ‘2 6 , 8 8 5 .

O g ł o s z o n o  w y p a d e k  w y b o r ó w  w  n a j w i ę ks z e j  s p ok oj no śc i .  O d w a c h  
p r z y  pa ła cu  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  b y ł  w z m o c n i o n y  dzis ia j  d w o m a  b a ­
t a l ionami  g w a r d y i  r u c h o m e j .  N a  r a t u s z u  w  czasie o gł o sz en i a  w y p a d k a  w y ­
borów i p ó ź n i e j  na  g i eł dz ie  u p o w s z e c h n i ł a  się  p o g ł o s k a ,  żę  S e ń a r d  p o d a ł
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się do dytnis syi  a jenerał  Cavaignac of iarował  mi ni sters two s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  Ledru Rol l i nowi .  P o g ł os k a  ta tak dalece p or us z ył a  g i e ł d ę ,  ze 5 - p r o ­
c e n t o w e  renty spa dł y  fr. W  sto l icy  panuj e wielkie  wzbu rz en ie  u m y ­
s ł ó w ,  l iczne t ł umy  r o b o t n i k ów  przechodzą się po ulicach i w ulubionej  me­
lodii  l ampi on,  ś p i e wa j ą:  niech żyje  R a s p a i l ! n i e c h  z.yje Napoleon ! Będzie­

m y  ich m i e l i ! .
T o w a r z y s t w o  rue de Po i t ie rs  p os t a n o w i ł o  na zgromadzeni u wczoraj -

szem nie opierać s ię  w y b o r o w i  Lu d wi ka  Na po le o na ,  a co do Raspai la p o ­
pierać p o s t ęp o wa ni e  rządu przec iw niemu.  Rząd po ukońc ze ni u w y b o r o w  
zażąda od zgromadzenia  n a ro do w eg o  p oz wol e ni a  do pos tę p owa ni a  s ąd o w e g o

pr zec iw niemu.  • .
Nat i onal  przyjmuje  z  c zu pur ną  miną klęskę s w o i c h  w s z ys t k i ch  k a n d y ­

d a t ó w  i igra z w y b ra n ym i  kandydatami .  Szczególnie!  nastaje na Ludwi ka  
Napoleona  i tak m ó w i :  na w y s p i e  S t e j  H e l e n y ,  vv o k n u „ ć j  s p o k o j n o ś c ,  
która go  ud arz ył  ś w i ę t y  a l ians ,  rzekł  N a ^ ' e o n  p e w n e g o  dni a:  * , r m k o . 
w y  surdut  i mał y kap el usz ,  p o s t a w n y  na k.ju , całąby na raz porusz  , ł  

E u r op ę .  W i d z i m y  teraz ,  o !>- “ > d e s t  Pi a w d ^ co do S z c z ę ś a e m
opinia u nas j es t  z mienne  * "’krotce przychodz i  do pr zyt omnośc i .  Za nim 

czternaście dni »H?'n i e ’ Por zuc ? s z a r ac zk ow y surdut  i mały  kapelusz,  i mc  
nie poz os tan ie ,  okrom kija. -  Union żałuje  bar d zo ,  iż w y b r a n o  Ludwi ka  
Nap ol eona  i Raspai la.  Ó p i e rw s zy m  m ó w i :,  znaczna liczba za Ludwi ki em  
N ap ol eone m d z i w n y  nadaje t y p j ego  w y b o r o w i .  Jaki eż  temu mamy p r z y ­
p i s y w a ć  z nac ze ni e?  Cz y to protestacia pr zec iw rzeczypospol i t ej  ku dopo-  
mo żen iu  próbie restauracyi  cesarskiej? Czy też to jest  kandydatura do pre­
z e s os tw a  r ze cz ypos po l i te j?  C z y l i ż  wi ększ ość  chciała okaz ać ,  iż żąda przed 
k on s ty t uc ią  cz ł owi ek a z hi s torycznym nazwi skiem i p r zy p o m n i e n i e m ?  Coś  
jest z. t ego  w s z y s tk ie go .  P r z y c z y n y  b y ć  mogą r ó ż n e ,  ale wy p ad e k jest  
g r o ź n y .  P r z y sz ł oś ć  zagadkę r ozwi ąż e .  W y b ó r  L u d wi k a  Napoleona nabiera 
znaczenia przez  w y b ó r  j e g o  po r óżn ych  departamentach.  N o w o  w y b r a n y  

ie jest p r o st y m reprezent ant em,  kt óry  zajmie miejsce obok s wo ic h k u z y -  
N i e ,  w y s t ę p u j e  on przed zgromadzenie  i rząd jako g r o źb a ,  jako  ['rże­

nie
n o w
s z ko da ,  jako  ostrzeżenie .  F a k t  ten naj godni ej szym jes t  uw agi  od czasu re-  
w o l u c y i  l utowej .  Jeżeli  L u d w i k  N ap ol eon  w  zgromadzeni u miiczeć będzie,  
natenczas ni czaspokoi  publ icznego o c ze k i w a n ia ,  skoro zaś zajmie s t an owi sk o  
w  o p o z y c y i ,  w ó w c z a s  p r z y p o m n ą  mu St raz bur g i Boul ogne.  P ow t a r z a my  

jeszcze raz:  po ł ożen ie  j e st  trudne i niebezpieczne d a ws zy st ki ch ,  dla n o w o -  
w y b r a n y c h , dla zgromadzeni a i dla rządu.  U n i o n  zarzuca oz iębłość  p r z y ­
jaciołom porządku , p on i e w a ż  p i e rw ot ni e  w yb ra n i  w c ze rw cu mieli  za sobą  
1 4 6 , 7  I B  g ł o s ó w ,  a t e r az  t y l k o  p o  1 1 0 , 0 0 0  i 7 4 . 4 1 4  g ł o s ó w .  Social i se!  
w  karny hufiec sprawieni  ani g ł osu  j e dne go  nic stracili.

R e f o r m o  p o w i ad a :  w y b ó r  L u d wi k a  Nap ol eona  pod W2gledem liczb 

u w a ż a n y ,  jest  d emo kr at ycz ny ,  o ile w y c h o d z i  z w i ę k s z o ś c i ,  może  to być  
d e m o k r a t y c z n y  w y b ó r ,  ale nie jes t  r o z u m n y m  r cp ubl i kan iz mem, ż ad ny m
republ ikanizmem.

W  zgromadzeni u na rodow ćm  kr ąż ył a  dziś lista n o w y c h  mi ni strów,  w e ­
d łu g  której  ty l ko Lamoriciere-,  G o ud ch aux  i T o u rr e t  zatrzymać  mają s w e  
po sady ,  a Dufaure w  miejsce S e n a r d a ,  Vivien w miejsce Marie  ministrem 
sprawi ed l i wośc i  miał  nastąpić Bedeau w  miejsce Bastida,  Baudin marynarki ,  
Malevi l l e  robót  publ icznych i Karól  D u p i n  publ icznego nauczania.  M ó w i o ­
n o  także i o Ledru Rol l in ie  i Lamartinie.  Za p e w n ą  rzecz u t r z y m u j ą ,  że 
p o m i ę d z y  Cavaignakiem a reprezentantów klubem ul icy Poi t iers  nastąpi ło  

pojednani e  się.
Drukarza podrobionej  o d e z w y  L u d w i k a  Napoleon do ludu francuskiego  

ar es z towan o i pr ze s ł uc ha no ,  pr zyczem reprezentant  Napo le on Bonaparte  

w y s t ę p o w a ł  jako  oskarżycie l .
— Na pos iedzeniu dzisiejszym zgromadzenia n a r od ow e go  pr owa d zo n o  

dalej r o s p r a w y  nad §. 9 .  projektu do kon sty t ucy i ,  który brzmi:  nauczanie  
j es t  wo l ne .  W o l n o ś ć  nauczania o d b y w a ć  się będzie pod g w a r a n c y ą  pr aw  
i dozorem państ wa.  D o z ó r  ten rozciąga się do ws z ys t ki ch  zakł adó w w y ­
c ho wa n ia  i nauczani a,  bez żadnego w yj ąt kn .  Pan Laboul ic  z aproj ektował  
j ako  p o p r a w k ę  inne określenie  i oskarżał  un iwersyte t .  J e g o  p o p r aw k ę  
zmierzającą do uchyl eni a w  części  dozoru pań st wa  nad zakładami na ukn we mi  
z wa l cz a ł  s pr a w o z d a wc a  k omi ss y i  Du fa ur e ,  j ako ż  ją też odr zuc ono.  Biskup  
z Langrcs  Pari s i s ,  żądał  aby ten artykuł  krótko w y r a ż o n o :  nauczanie jes t  
wol ne .  Dotąd oskarżano b i s k u p ó w ,  źe ty l ko chcą w o l n o ś c i ,  do utrwalenia  
s w o j e g o  panowania ,  teraz zamierzają zarzut  ten z wa lcz yć .  M ó wc a zaręcza),  
ż e  s w o j ą  p op raw kę  w  interessie w szy st ki ch  projektuje.  Bi skup z Orleans  
F a y  et także z aprojektował  p o p r a w k ę ,  ale j ą  o dr zuc ono.  Mauvais  także  
ż ąda ł  ograni czonego  ty l ko dozoru pa ńs twa  nad nauczaniem.  T r ą cy  uc zyni ł  
w n i o s e k ,  :)by  do artykułu t e g o ‘d od a no :  nauczanie  może  by ć  udzielane
w  interess ie  moralności  i uszanowania  prawa.  T r ą cy  u t r z y m y w a ł ,  że z a w s z e  
broni ł  w o l n oś c i  nauczani a,  iż czas nareszcie  nadszed ł ,  gdzie  masy  p r z y ­
puśc ić  na l eży  do oświecenia .  Ganił  przesadę kl ass ycz nyc h n au k,  które  
mł odz ie ż  przepeł ni aj ą g r ec zc zyz ną  i ł ac i ni zną ,  bez udzielenia potrzebnych  
p odzi ś  dzień wi ado mo śc i .  Potrzeba naukę u c z y ni ć  przyst ępni ej szą  i prali 
t y czn ic j szą  co do pot rzeb życia.  Saint  Hilaire u t r z y m y w a ł ,  że nauczanie  
stać p o w i n n o  w y ł ą c z n i e  pod dozorem państwa.  Jeżeli  p a ń s t w o  nad w s z y -  
s tkiem rozciąga s w ó j  d o z ó r ,  to szczególńiej  p o w i n no  dop i ln o wa ć  nauczania  

p on i e w a ż  s z c z ę ś c ie  s połecznośc i  z a w i s ł o  od  o ś w ie c e n ia  i nauk m ło d z i e ż y .

G d y b y  się pa ńs two  w y r z e k ł o  tego d o z o r u ,  natenczas  utrac i ł oby ni et ylko  
j edno  z bardzo w a ż n y c h  praw,  ale jeszcze  nie do pe łn i ł o by  ś w i ę t eg o  o b o w i ą ­
zku.  Jak p a ń st wo  ma dozór  w y k o n y w a ć ,  dopiero organiczne p r aw o usta­
n o w i ,  uznanie  tego p o w i n no  b y ć  objęte k o n st y tu cy ą .  Zgromadzenie  o ś w i a d ­
c z y ł o  się za zamknięciem debat.  Ma uv ai s  cofnął  s w ó j  w n i o s e k ,  p op raw ka  
T r ące go  przepadła ,  a paragraf  2  komi ssy i  przyjęto.  T a k  samo przyjęto  
paragraf  3 ,  tudzież ar t ykuł  9  w  całości .  A r t yk u ł  1 0  przyjęto  następnie  
w  następującej  formie:  w s z y s c y  o by wa t e l e  są przypuszcza lni  do ws z ys t ki ch  
p u b l i c z n y c h  u r z ę d ó w ,  bez ż adnych i nnyeh w a r u n k ó w  jak z a s ł u g i  
i w e d ł u g  w a r u n k ó w  oz nac zyć  się  mających p r a w e m  o r g a n i c z n y m .  
K o n s t y t u c y ą  nieuznaje  ani t y t u ł ó w ,  ani różn icy  ur odzeni a,  klas lub kast.  
A r t y k u ł  1 1  ze  w zg l ęd u na ś wi ę t o ść  wł asnośc i  i 1 2  ze wz g l ę d u  konf iskacyi  
przyj ęt o bez rozpraw.  Do artykuł u 1 2  ściągającego się do wo lnoś ci  pracy  
i p r zemy sł u  trzy zapr oj ek towa no  p o p m v k i .  P o p r a w k ę  Re y na nda ,  żądającą  
tej wo l no ś c i  pod g w a r a n c y ą  praw i doz or em państ wa uznano za k o m u n i ­
s t yc zną  i odrzucono.  Po do bn eg o  losu doznała poprawka Al fonsa Blanka.  
P rz y ję to  p i e r w s z y  paragraf  ar tykuł u 1 3  z mał ym dodatkiem Danie l sa .  Do  
a r tykuł u  1 4 :  publ iczny d łu g  jest z a g w a ra n t ow an y ,  z aproj ektował  Pongeard  
dodatek,  każ dy  rodzaj z obowi ąz ani a  się ze s tr ony  pańs twa w zg l ęd em s w y c h  
wierzycie l i  jest  n i enaruszalny i ten arrykuł  z dodatkiem Pongearda przyjęto .  
Do artykuł u 1 5  o podatkach wniós ł  Per son następującą p o p ra w kę :  każdy  
podatek nakłada się na poż yt e k o gó l ny .  Ka żd y  dochód podlega pod at kowi .  
Każdy podatek słoi  w  s tos unku do dochodu.  Każdy  o by wa t e l  o b o w i ą z a n y  
jest  do osobis tego podatku.  — Nad tym przedmiotem r o zp o cz ę ł y  się długie  
r o s p r a wy  , które następnie  podamy.

B e l g i a .
B r u k s e l a ,  dn.  2 2 -  Wr ze śn ia .  —  Kongres  rolniczy zagai ł  wczora  mi ­

nister s p ra w w e w n ę t r z n y c h .  Belg i a ,  m ó w i ł  minister,  nietylko jest krajem 
w o l n o ś c i ,  ale i pracy.  Nie masz żadnej  gałęzi  zabiegłości  l u d zk i e j , k t ó -  
rejby nie obrabiano ze skutkiem w tym kraju.  — Kongr es  przyjaciół  p o ­
koj u ,  pr zyj ął  na pos iedzeni u swoje i n wczoraj szem następujące  p o s t a n o w i e ­
nie je»t rzeczą naj wyżs ze j  wagi  wnieść  do r z ąd ó w,  ażeby  za pomocą  s ą d ó w  
p o l u b o w n y c h ,  kt órych zasady  p o w i n n y  być  orzeczone w  układach,  drogą  
przyjaźni  i w e d ł u g  reguł  spra wie dl iwośc i ,  b y ł y  rozs trzygane  n i epor ozu mi e­
nia,  które p o w s t a w a ć b y  m o g ł y  p omi ędz y narodami.  Osobni  sę dz i owi e  p o ­
l u b o wn i  lub n a j w y ż s z y  sąd i nternaeionalny p ow in ien  w  ostatniej instancyi  
s p r a w ę  rostrzygać .  Na pos iedzeniu dzisiajszem p r z y j ę t o :  ż y c z y ć  należy,  
ażeby wkrót ce  się  zebrał  kongres  l u d ó w,  z ł o ż o n y  z r eprezentantów t yc h  
l u d ó w ,  do na pis an i a  k o d e k s u ,  k t ó r y b y  s tosunki  po mi ę dz y  narodami o kr e­
śli ł .  Kongres  taki i kod ek s ,  na kt ó ry by  się  w s zy s t k i e  narody z g odz i ł y ,  
b y ł y b y  p e w n y m  środkiem,  do dojścia do pokoju po ws z ec hn e go .  — R ó w n i e  

b y ł o b y  rzeczą s t o s o w n ą ,  ażeby  rozbrojenie  p ews ze ch ne  nastąpi ło ,  pr zez cob y  

z mni e j s zy ł y  się c iężary p u bl i cz ne ,  a zniknął  p o w ó d  do nieufności  i o ba w.
A  u s  t r y  a.

W i e d e ń ,  d. 2 2 .  Wrześn ia .  — /  W ę g i e r  p ó ł no cn ych  nadeszła tu w i a ­
domość  w aż na  potwierdzająca kombinacye  nasze n ie da wn o udzielone.  Hur -  
ban b y ł y  d u c h o w n y  protestancki  wpadł  z 4 0 0  a k a d e m i k a m i  p r a g s k i e -  
iiii do Br ze żo wa  w  komitat  Ne ut rask i ,  i w ogólnośc i  t w or zą  się potężne  
ruchy pomi ędzy  S ł ow i an a mi  pó ł no cn ymi .  W i e ś n i a c y  S ł o w a c y  zebrali  się  
j u ż  w  oddziały od 4 do 5 0 0 0  ludzi .  P o n u r e ,  w y b u c h  poprzedzające  b u ­
rzenie  objawia s ię  po  ws zys tki c l i  dol inach Karp at ów.  Drugos tronni e  p o ­
woł an i e  węgi erskie  w komitatach madziarskich tak chętnie przyj ęt em zostało ,  
iż jak ii. [i. w  hzat hmar  w s z ys t k a  szlachta o św iad cz ył a  g o t o w o ś ć  s w o j ę  
umrzeć za o j czy znę  i be zwł oc zn i e  wsiadła na kon.  Nad granicą ga l icyjsko-  
wę gi er ską  zbiera się korpus  woj ska  austryackiego.

W i e d e ń .  ( D a l s z y  ciąg obrad s e j m o w y c h . )  P o  półgodzinnej  przer­
wi e  Brcst l  d o w o d z i ,  że g dy  kons ty t ucyą  jeszc ze  nie u s t a n o w i o n a ,  a izba  
sama jest  k o n s t y t u u j ą c ą ,  przeto winna przyjąć  deput acyą  od izby p ań st wa  
z ł ąc zon ego  z A u s t r y ą  i przytaczał  jako  w z ó r S z w e c y ą  i N or w eg ią .  Tr oj an  
żąda przypus zczen ia  d e pu ta cy i ,  ale z os t awi a to wreszc ie  poś re dn ic twu m i ­
ni sterstwa.  Goldmark zapatruje s ię  na k w e s t y ą  raz ze  s t an owi sk a formal ­
ności  drugi  raz ze s t r on y  materyalnej:  p i e rw sz ą  jes t  r egulami n,  dr ugą  
wojna d o m o w a  i wreszc ie  m ó w i ,  ze W ę g r y  nic pr os i ć ,  ale pr aw s w o i c h  
domagać się winni .  Klaudy m ó w i  przec iw przyjęc iu i maluje rząd węgier-; 
ski jako wyobrazicie la  mniejszośc i ,  która wi ę ks z oś ć  ujarzmiła.  Li ihner  
zwraca  u w a g ę  izby,  że o dm ów ie ni e  przyjęcia deputacyi  będzie rodzajem 
wsparcia danego Je l l aczycowi  i p r z y p o m i n a ,  źe P e s z t  nie daleko od W i e ­
dnia.  M o w a  Liihncra w s t yl u francuskich m ó w c ó w  był a obrazem walki  
demonstracyi  dzi s iejszej ,  a zarazem ogł oszeniem kr uc yat y  przec iw S ł o w i a ­
nom.  Hawelka g l o s o w a ł  za przejściem do por ządku dziennego.  Schuse lka  
p r z y z n a j e , źe W ę g r z y  uciemiężają S ł o w i a n ,  ale chce się d ow ie dz ieć  j a ką  
tajemna pol i tyka A u st r y i  o d g r y w a  w  tej sp raw ie  rolę.  Dol iak oświadcz a,  
że nic c hc e ,  aby  izba zamieni ła się w gabinet  d y p l o m a t y c z n y  jak się j u ż  
zamieniała w e  w ł a dz ę  w y k o n a w c z ą  lub dozorującą.  N c u w a l l  zarzuca W ę .  
g r o m ,  że łączą się z Frankfurtskim s e j m em ,  gdzie  się  oświ ad cz yl i  n a w et  
przeciw Austry i .  Violand żąda przypus zc zen ia  i chciałby raz z er wa ć  za-  
s lonę  jaką się kamaryl la o k r y w a .  Ilelfcrt p o w i a d a ,  że dopóki  nie u j r z y  
deputacyi  z i nnych p r o w i n c y i  z W ę g r a m i  p o ł ą c z o n y c h  będzie  dz i s iej szą  
ijwaźał jako  w y s ła n i#  stronnictwa je dne go .  Pi l lersdorf  sprzec i wi a się p r z y -
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j ę c i u .  G o l d m a r k  m ó w i  z a ,  i nie  u w a ż a  t y c h  co w e  W ł o s z e c h  k r e w  p r z e ­
l ewal i  za  o b c yc h .  D y l e w s k i  o św i a d c z a ,  źe  jeśli  i zba  nie  ma  z a m i a r u  z wa l i ć  
g a b i n e t u  p o w i n n a  m u  p o z o s t a w i ć  p o r o z u m i e n i e  się  z  d e p u l a c y ą .  J o n a k  
chce u k a r a ć  W ę g r ó w  za o d e r w a n i e  się od  A u s t r y i ,  p o z w a l a  na  p o r o z u m i e ,  
n i e ,  ale za  p o ś r e d n i c t w e m  m i n i s t r ó w .  T e g o ż  zd an i a  j e s t  i P o t oc k i  co do 
o s t a tn i eg o  p u n k t u ,  nie ma j e d n a k  nic do  z a r z u c e n i a  W ę g r o m .  Mi n i s t e r  

W e s s e n b e r g  w y m a w i a  się  od  p o ś r e d n i c t w a .
Ba ch  w c h o d z i  na  t r y b u n ę  i o św ia d cz a ,  że  m i n i s t e r y u m  p r a g n i e  się t r z y ­

mać  po l i ty ki  p o k o j u ,  że c h c e ,  a b y  w s z y s t k i e  n a r o d o w o ś c i  w m on ar c h i i  
r ó w n y c h  p r a w  u ż y w a ł y  i c z y t a  p i sm o g a b i n e t o w e  c e s a r z ow i  p r ze d ł o ż o n e ,  
g dz ie  o p i s  w a l k  W ę g i e r s k i c h  i uża l an i e  się  na  p o s t ę p o w a n i e  m i n i s t e r s t w a  
■ Wę gie rsk i ego  n a d w e r ę ż a j ą c e g o  s a n k c y ą  p r a g m a t y c z n ą  A u s t r y a c k i e g o  d o mu .  
R o b i o n o  p r z e d s t a w i e n i a  W ę g r o m ,  ale s ł uc hać  nie  c hc i e l i ,  d z ia ł a j ą  na  w ł a ­

s n ą  r ękę .
Nie b ę d z i e m y  dalej  r oz b i e r a ć  s ł ó w  p o j e d y n c z y c h  m ó w c ó w ,  bo  w  ni e­

s k o ń c z o n o ś ć  z a c z y n a j ą  p rz ec ho dz i ć ,  ł . d h n e r  s i lną  m o w ą  p o p i er a  p r z y p u  
szczenie  d e p u t a c y i  i zbi j a  p i smo  m i n i s t e r ya ln e ,  a wr es zc i e  g r o z i ,  że 6 ( 1 , 0 0 0  
z J e l la cz y cz em  na czele p o w i n n y  z n i ewo l ić  i zbę  do  d e c yz y i .  W t e d y  Czesi  
żąda l i  t ł u m a c z a , P o l a c y  k t ó r z y  t r zy ma l i  się w t y m  d n i u  s tale l ewej  s t r o n y  
żąda l i  t ł u m a c z y  p o l s k i c h ,  r u s k i c h ,  m o ł d a w s k i c h  i dal inackich.  Z w r ó c o n o  
u w a g ę ,  że to  dziś  n i e p o d o b i e ń s t w e m  i d o z w o l o n o  1 0  m i n u t  czasu  do p o r o ­
z u m i e n i a  się.  R o z p r a w y  t r w a ł y  1 1  g o dz in  i wr esz ci e  g ł o s o w a n o  nad 
w n i o s k i e m  Hel fer t a .  Pr ze j ś c i e  do  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  (a z a t em  nie p r z y ­
p usz c ze n ie  d e p u t a c y i )  u t r z y m a ł o  s ię  wi ę k s z o ś c i ą  1 8 0  p r z e c i w  1 0 8  g l os om .  
I .a s s er a  w n i o s e k , a b y  d e p u t a c y a  z ł o ż y ł a  p i ś m i en n e  ż ąd a n i a  s w o j e  p r z y j ę t y .

B r i i n n ,  d.  1 9 .  W r z e ś n i a .  —  K i e d y  na  p o s i e d z e n iu  s e j mu  m o r a w s k i e ­
g o  1 7 .  m.  b. p r a w o  zas adni cz e  r e p r e z e u t a c y i  l u d o w e j  3  t y l k o  g ł osami  z o s t a ­
ł o  o d r z u c o n e  i k o n s e r w a t y ś c i  j u ż  z radośc i  się n i e p o s i a d a l i , d o d a n o  do  §. 1 4  
k o n s t y t u c y i  p o p r a w k ę ,  k t ó ra  b r z mi  j a k  n a s t ę p u j e :  — R e p r e z c n t a c y a  w y ­
k o n a n ą  będzi e  w t en  s p o s ó b :  1 )  p r o w i n e y a  na  k a żd e  1 5 , 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w  
w y ś l e  j e d n e g o  d e p u t o w a n e g o ;  2 )  każde  mi as t o  maj ące  n a j mn i e j  3 0 0 0  m i e ­
s z k a ń c ó w  także  j e d n e g o  i na  k a ż d y  1 0 0 0  wi ęce j  z n ó w  j e d n e g o  d e p u t o w a ­
n e g o ,  mias ta  zaś  o 2 0 0 0  albo niżej  3 0 0 0  w y s y ł a j ą  d w a  a d w a  j e d n e g o  re­
p r e z e n t a n t a ;  3 )  a ka de mi a  w y ś l e  3  d e p u t o w a n y c h ;  — p oc ze m  z a s t ę p s t w o  
s t a n ó w  u s t a n o w i o n o  na 3 0  d e p u t o w a n y c h .  P o r a ż k a  ta w y p ę d z i ł a  p r a w ą  
s t r o n ę  ze sa l i !  pos i edze nie  z a m k n i ę t o .  N a z a j u t r z  t. j .  1 8 -  d e p u t o w a n i  s t a ­
n ó w  s taral i  się to p o s t a n o w i e n i e  z w a l i ć ,  lecz s t r o n a  l e w a  o ś w i a d c z y ł a ,  iż 

na  u n i e w a ż n i e n i e  t ego  z e z w o l ą  j e d y n i e  p o d  w a r u n k i e m ,  że  z as ada  p r a w d z i ­

w e j  r e p r e z e n t a c y i  l u d o w e j  p r z y j ę t ą  b ę d z i e ;  p o cze m Dr .  K o p p e l ,  nacze l ni k 
p r a w e j  s p r a w i ł  w s z y s t k i c h  w  z a d u m i e n i e ,  w n o s z ą c  z as adę  c zys tć j  r e p r e z e n ­
t ac yi  l u d u  i to  z 1 0 . 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w  ma b y ć  j e d e n  w y s i a n y ,  — bez r ó  
ż n i c v  W n i o s e k ,  k t ó r y  d a w n i e j  tak s t a n o w c z o  o d r z u c o n o  i k t ó r y  w n o s z ą ­
c em u  do  t y l u  n i e p r z y j e m n o ś c i  się p r z y c z y n i ł ,  t er az  j e d n o g ł o ś n i e  p r z y j ę t o !  
__ Ź y w i ó ł  d e m o k r a t y c z n y  wie lk ie  o d n i ó s ł  z w y c i ę z t w o !  —  S e j m  p o z w o l i ł  

a ka d e mi i  w O ł o m u ń c u  w y s ł a ć  d w ó c h  d e p u t o w a n y c h ,  co ma s ł u ż y ć  za d o ­
w ó d ,  iż u z n a j e  zas ług i  u n i w e r s y t e t ó w , j a k o  t y c h ,  k tó r e  n a p r z ó d  w y s t ą ­
p i ły  w  o b r o n i e  zasad d e m o k r a t y c z n y c h .  P o s ie d ze n i e  dz is ią j sze  u w i e ń c z y ł o  
p o s t a n o w i e n i e  w c zo r a j s z e .  P o d o b n i e  p o s t a n o w i o n o  j e d n o g ł o ś n i e  znies ienie  

s z l ac h ec t w a!
W ę g r  y.

P e s z t ,  dn.  2 0 .  W r z e ś n i a .  — Na p o s i e d z e n i u ,  wc zo r a j sz e i n  i zby  d e p u ­
t o w a n y c h  w y m i e n i ł  p r eze s  sześciu  r e p r e z e n t a n t ó w  sasko  s ie d in i ogr od zk ic h ,  

k t ó r z y  podal i  w n i o s k i  o u wo l n i e n i e .  D w a j  poda l i  za p r z y c z y n ę ,  iż izba 
z b o c z y ł a  z d r og i  p r a w a ,  a c z t e r e j ,  iż to  n i ez gadz a  się z ich p r z y w i l e j a m i  
a b y  t am d ł u że j  zas iadal i .  Z t ą d  p o w s t a ł o  o b u r z e n i e  n a d z w y c z a j n e .  K o s s u t h  
w n i ó s ł  z a t e m :  1 )  a b y  izba p o s t a n o w i ł a ,  iż nie  w o l n o  t y m  d e p u t o w a n y m  
p r ę d z e j  się o dd a l i ć ,  d o p ó k i  ich z a s t ę p cy  nie p r z y b ę d ą ;  2 )  a b y  d e p u t o w a ­
n e g o  Palil 'y w y s ł a ć  d o  S i e d m i o g r o d u  , a ż e b y  t am da ł  b a cz ność  na zabiegi  
r e a k c y j n e .  A ż e b y  p r z y n a j m n i e j  i zba ta w o l n ą  b y ł a  od  w p ł y w u  k ama ry l i i .  
P a  I f f y  m ó w i ,  że g d y b y  u s ł u c h a ł  g ł o s u  g n i e w u ,  ż ą d a ł b y  g ł o w y  t y c h  
z d r a j c ó w ;  g d y ż  oni  na le żą  do ł o d z i o w y c h ,  k t ó r z y  p r z e k u p i e n i  t ak  wiele  
j u ż  k r wi  n i e w i n n e j  przela l i .  S z a n u j e  on  n a r ó d  S a k s o n ó w ,  dla j e g o  p r z y ­
m i o t ó w  c h w a l e b n y c h ,  ale t y c h  ludz i  n i e n a w i d z i ,  i g d y b y  w  u r z ęd z ie  k o ­
m is a rz a  w y s ł a n y m  b y ł  d o  S i e d m i o g r o d u , ś c i g a ł b y m  bez l i tości  o w y c h  b u ­
rzyc i el i .  — ł zba  p o s t a n o w i ł a  w  miej sce  B. V a y  w y s ł a ć  k o m i s a r z y  sp ec ya l -  
n y c h  d o  S i e d m i o g r o d u  i o ś w i a d c z y ł a ,  że ż ade n  d e p u t o w a n y  nie m o ż e  się 
p r z e d  p r z y b y c i e m  n a s t ę p c y  odd al i ć ;  g d y  zaś  PalfFy d o n i ó s ł ,  ze d e p u t o w a n i  
w z m i a n k o w a n i  j u ż  w y j e c h a l i ,  og ł os i ł a  ich izba z b i e g a m i .

Z  t e a t r u  w o j n y  w ę g i e r s k i e j .  — Dnia  1 8 -  W r z e ś n i a  p o s u n ą ł  się 
b a n  J e l a c z i c  z  g ł ó w n ą  a r m i ą  s w o j ą ,  s k ł a d a j ą c ą  się  z  o k o ł o  9 0 0 0  w o j s k a  
r e g u l a r n e g o  i z 1 4 , 0 0 0  p o w s t a ń c ó w ,  t r z e m a  k o l u m n a m i  k u  S z a l a - E g e r s z e g h  
P r a w e  s k r z y d ł o  p o d  d o w ó d z t w e m  n o w o  z a m i a n o w a n e g o  j e n e r a ł a  P o p o v i c h  
r z n ę ł o  się  na  w i o s k ę  K e s s t h e l y ,  l ew e  p o d  p u ł k o w n i k i e m  M a r k o w i c h  na  L 8vó ,  
b an  szed ł  z k o l u m n ą  ś r o d k o w ą  na  Sza la  E g c r s z ć g h .  M i e j s c e  to obsadzi ł  
m a j o r  V o h a r  j e d n y m  b at a l io ne m S z e k l c r o w  i 3  g w a r d y i  r u c h o m e j .  Po  
B o r e n d  i S z a l a b e r  b y ł  o b óz  g ł ó w n y  w ę g i er s k i  p o d  n a c z e l n i c t we m  hra bie go  
T e r e k  W 1 6 , 0 0 0  ludzi .  Z  r a n a  1 8 .  o g o dz i n i e  5  d on i ó s ł  p a t ro l  m a j o r o w i  
V i i h a r ,  że  w  o k o l ic y  M o l o a r  s ł y s z ą c  t e n t e n t  kon i  i c h rzę sz cz en i e  b r o n i ,  w n o ­

si o zb l i ż an i u  s i f  n i e p r z y j a c i e l a ;  m ajor z d a w s z y  o Um raport  n a cz e l n i k ow i

T e r e k , sam z as a dz i ł  s i ę  z  3  ba ta l ion ami  g w a r d y i  r u c h o m e j  w  k r z e w i n a c h  
p o ł o ż o n y c h  za S z .  E g e r s z e g h  i t am o c z e k i w a ł  n i e p r z y j a c i e l a ,  k t ó r e g o  s ię  
s t r a ż  p r z e d n i a  w  t r z y  k w a d r a n s e  p o l em  u ka za ła .  W  c ichośc i  r o z c i ą g n ą ł  
w  k rz ac h  ł a ń c u c h  t y r a l i e r s k i  z r o z k a z e m ,  a b y  u k r y w s z y  się p r ę d z e j  n i e  
s t rz e l a l i ,  aż. n i ep rz y j ac ie l  zb l i ży  się na  j ak ie  1 0 0  k r o k ó w .  H r a b i a  T e r e k  
t y m cz as e m  w y s t ą p i ł  w  s z y k u  b o j o w y m  z całą  s i łą  s w o j ą  p r z e c i w  p r a w e m u  
s k r z y d ł u  n i e p r z y j a c i e l s k i e m u  i 5  d y  w i z y o n o m  j a z d y  p o d  z a s ł o n ą  lini i  p a g ó r ­
k ó w  r ozkaza ł  obe jś ć  n i ep r zy j ac ie l a .  Mgł a  p o ż ą d a n a  p r z y s ł u ż y ł a  się  o p r ó c z  
tego do  p la nu  M a d z i a r ó w  o b e z n a n y c h  z p o ł o że n i em  mie j sca  i g d y  o k o ł o  8 ^  
g o d z in y  w y j a ś n i a ć  się  p o c z ę ł o ,  M a d z i a r y  u d e r z y l i  z t a k ą  n a t a r c z y w o ś c i ą  
na  n i e p r z y j a c i e l a ,  iż t en  p o  m a ł y m  o p o r z e  w  7 0 0 0  do 8 0 0 0  w  u c i e c z c e  
s p i e s z n e j  p r z ez  r z ec z k ę  S z a l a ,  dz ie ląc ą  g o  od  k o r p u s u  g ł ó w n e g o ,  oc al e ­
nia s z u k a ł ,  p r z y c z e m  j a z d a  o w a  o k r o p n ą  w  s z e re g ac h  j e g o  r z eź  s p r a w i ł a .
— Bana  zaś d ą ż ą c e g o  na S z a l a - E g e r z e g h  w s t r z y m a ł  m a j o r  V o h a r  w o j s k i e m  
l i n i o we m  i z e b r a n ą  na  p r ę d ce  r u c h a w k ą ;  p r a w e  s k r z y d ł o  K r o a t ó w  w  uc ie ­
czce s w o j e j  p o c i ą g n ę ł o  i r e s z t ę  za sobę.  L e w e  s k r z y d ł o  n i e b y ł o  w c a l e  
w  o gn i u .  K r o a t ó w  p o l e g ł o  n a  p o l u  b i t w y  d o  1 5 0 0  w  z a b i t y c h  
i r a n n y c h ,  z  1 7  d z ia ł ami  i 3  c h o r ą g w i a m i ,  ze s t r o n y  w ę g i e r s k i e j  1 2 3  
z a b i t y c h  a l ‘>2 r a n n y c h .

A r c y k s i ą ż e  S t e f a n  o ś w i a d c z y ł ,  że h r a b i a  T e l e k i ,  k t ó r y  n iechci a ł  w a ł ­
c zy ć  p r z ec i w J e l a c z i e o w i , u c z y n i ł  to  j e d y n i e  z  n i ep o r o z u m i e n i a .  B y ł a  g w a r -  
d y a  r u c h o m a  z W i e d n i a  w y b i e r a  się w  p o m o c  W ę g r o m ,  lecz m ał o  o n a  b ę ­

dzie z n a c z y ć ,  g d y ż  c a ł y  t en k o r p u s  w y n o s i  z a l e d w #  2 5 0  ludzi .
G a 1 i c y  a.

Z  C i e s z y n a ,  —• Z  r a d oś c i ą  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  że  s ię  j u ż  i p o  wsiaCh 
n a s z y c h  g w a r d y a  n a r o d o w a  f o r m u j e ,  i l ud  wi ej s ki  p o j m u j e  j ak o s w o b o d y  
s w o j e  b r on i ć  i to co j e m u  w y b o j o w a n o ,  u t r z y m a ć  może .  T a k i e  p o c z ą t k i  j u ż  
są  w  L i g o t c e , w  N i eb o r a c h  i w o kol icy .  O b y  się ta  w o l a  s t a ła  p o w s z e c h n ą !  

W  i o c h y.
M e s s y n a ,  dn.  7 .  W r z e ś n i a .  —  D z i e n n i k  s p o r ó w  z a w i e r a  l i s t  

z tego dnia ,  k t ó r y  d o no s i  o s t r a s z l i w y c h  o k r u c i e ń s t w a c h ,  j ak i c h  się w  M e s -  
s y n i e  d o p u s z c z a n o .  K o r e s p o n d e n t  t en u t r z y m u j e ,  iż k r ól  n e ap o l i t a u sk i  n i e  
m ó g ł  mieć  i n nego  z a m i ar u ,  j a k  zni szczeni e  M e s s y n y .  D a l e j  p o w i a d a :  » Z a -  
p r a w d ę ,  k r ól  mial  p r a w o  do t ego  p r z e d s i ę w z i ę c i a ,  s ł u ż y ł o  m u  p r a w o  o d e ­
g r a n i a  p o d o b n e j  rol i  w  S y c y l i i , j a k ą  A u s t r y a  o d e g r a ł a  w  L o m b a r d y i ,  c h o ­
ciaż! p o r ó w n a n i e  to n a d e r  s m u t n e ;  — ale p o c ó ż  n i s z cz y ć  m ia s to  taje p i ęk n e ,  
k t ó r e g o  ś r o d k i  o p o r u  n a  i n n y  s p o s ó b  m o ż n a  b y ł o  z w y c i ę ż y ć ?  M e s s y n a  b o ­
wi e m  r z e c zy w i śc i e  z b u r z o n ą  z o s t a ł a ,  w  mieście  c a l e m ,  ani  j e d n e g o  n i e m a  

d o m u  n i e u s z k od z on eg o . *
W e d ł u g  d o n i e s i e ń , k t ó r e  s t a tek  p a r o w y  »Sang io rg io *  p r z y w i ó z ł  d o .  

1 5 .  do  G e n u y ,  p r z e m i e n i o n o  i s t otn i e  M e s s y n ę  w k u p ę  g r u z u ,  częśc ią  s t r z a ­
łami  z cy tadel l i  i o k r ę t ó w  częścią  p r z ez  w y s a d z e n i e  min w  p o w i e t r z e ,  p r z y ­
czem p o d o b n o  1 0 , 0 0 0  N e a p o l i t a ń c z y k ó w  ś m i e r ć  z na l az ł o .  M i e s z k a ń c y  
mias t a  Melazzo miel i  p o d o b n i e ż ,  mias t o  s w o j e ,  p o  w k r o c z e n i u  w o j s k a  k r ó ­
l e w s k i e g o ,  w p o w i e t r z e  wy s a d z i ć .  F i l an g ie r i  z a ż ą d a ł  p o d o b n o  z a w i e s z e n i a  
b r o n i , b y ł o b y  to d o w o d e m  j a k  d r o g o  k o s z t o w a ł o  g o  z w y c i ę z t w o  o d n i e ­
sione .  — R u g i e t o  S e t t i m o  w y d a ł  o d e z w ę  d o  S y c y l i j c z y k ó w , k t ó r ą  t e m i  
k o ń c z y  s ł o w a m i :  » B a r b a r z y ń c y  podl i  s pu s t o s z y l i  mi as t o ,  k t ó r e g o  z w y c i ę ż y ć  
nie z d o ła l i ;  z ami en i l i  p i ę k n ą  M e s s y n ę  na s zę  w  d y m i ą c ą  k u p ę  g r u z u ,  a b y  
p owi e d z i e ć  mo g l i :  F o k ó j  p a n u j e  w  M e s s y n i e !  Ubi  s o l i tu d in e m f ac iu n t ,  

p ac em  appel l ant .*
O d  g r a n i c y  W ł o c h ,  d n .  1 8 .  W r z e ś n i a .  —  Cz cz ą  j e s t  g a d a n i n ą  

j a k o b y  p o se ł  f r an c us k i  w  N e a p o l u  w e z w a ć  m ia ł  k r ó l a ,  i ż b y  z a d o w o l i ł  s i ę  
o b sa d z e n i e m  M e s s y n y .  R o s s y a  t ak  t e ra z  pi lnie  doga ni a  p r z e z  C h r e p t o w i -  
cza  n a ł oż en i a  k a j da n  na  S y c y l i ą ,  iż ani  N a p i e r  i P a r k e r ,  an i  B a u d i n  n i c  n i t  
w s k ó r a j ą  w obec  p a n u j ą c e g o  t e r a z  t a j emn icz eg o p o r o z u m i e n i a  s e r d e c z n e g o .  
F r a n c u z i  t e r az  p o c z y n a j ą  się w s t y d z i ć ,  i dz ienn i ki  n i e k t ó r e  z a c z y n a j ą  w  i n n ą  
d ąć  t r ą b k ę .  Uc ie ka ją c yc h  n a w e t  o k r ę t y  f r a ne u zk ie  n a p o w r ó t  o d d a l a ł y .  
O t ó ż  to  j e s t  n o w a  r e p u b l i k a ń s k a  gośc inn ość .  -  D e p es z e  n a jp ó ź n i e j s z e  t e le -  
graf i i ezne g ł o s z ą :  1 0 .  W r z e ś n i a  p o ż a r  w  M e s s y n i e  u s t a ł ;  w  s k u t e k  z a p e ­
w ni e n i a  ob iec an eg o b e z p i e c z e ń s t w a  dla  o s ó b  i w ł as noś c i  z a c z y n a j ą  n i e k t ó ­
r z y  m i e s z k a ń c y  w r a c a ć  do  mias ta .  U t w o r z o n o  n o w ą  w ł a d z ę  m u n i c y p a l n ą .  

M e l a z z o  t a k i e  za j ę t o .  O k r ę t  p a r o w y  . W e z u w i u s z *  z a b r a n y ,  i n a d  b r z e -  

g i em m o r z a  k r ą ż ą  o k r ę t y  k r ó l e w s k i e .  1 1 .  W r z e ś n i a  f lota o d p ł y n ę ł a  o i  
M e s s y n y  i ud a ł a  się w  k i e r u n k u  p o ł u d n i o w y m .  D w a  s ta tk i  s y c y l i j sk i e ,  
k t ó r e  u m k n ę ł y ,  s c h w y t a n o .

Odpowiedź na list Stadiona z d. 26. Sierpnia, umieszczony 
w różnych pismach wiedeńskich. (Dok.)

Ni ech  t y l k o  nie  z a p o m i n a ,  że p r z e d t e m  nie  mia ła  o p i n i a  p u b l i c z n a  
o r g a n u ,  że serca  i us t a  nasze  b y ł y  s p ę t a n a  p a r a g r a f a m i  k o d e k s ó w  k a r n y c h ;  
n i ec h nie z a p o m i n a ,  że w j a z d  j e g o  t r y u m f a l n y  d o  L w o w a  o d b y w a ł  s i ę  
p o p o d  sz ub ien ice  u w i e l b i a n y c h  n a s z y c h  m ę c z e n n i k ó w ,  W i ś n i o w s k i e g o  i K a ­

p u ś c i ń s k i e g o ;  a p e w n o  z d a w a ć  m u  się  b ęd z i e  i nacze j .
W s z y s t k i e  te  u m y ś l n e  z ap i e r a n i a  p r a w d y  ł u b  p r z e k r z y w i a n i a  w y p a d k ó w  

w  z am ia rz e  dop ięc ia  p e w n y  c e l ó w,  j a k i e  p a n u  S t a d y o n o w i  w e d ł u g  p o j ę ć  
d a w u i e j s z y c h  p o l i t y c z u e m i  z d a w a ć  się  m o g ą ,  nie s ą  j e s z c z e  t ak  ś m i e s z n e  
j a k  s t a n o w c z e  r o z p r a w i a n i e  w  p r z e d m i o t a c h , o k t ó r y c h  n i e  m a  n a j m n i e j ­
sz eg o w y o b r a ż e n i a ,  j a k  u t r z y m y w a n i e ;  źe  w  Ga l i cy i  s ą  d w i e  n a r o d o w o ś c i
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r ó ż n i ą c  sig p o c h o d z e n i e m ,  l i i s t o f y ą , j ę z y k i e m ,  z w y c z a j a m i ,  o bycz aj ami  
i  r e l i g i ą ,  a  p r z y  tera w s z y s t k i e i n  p a mi ę ta j ą c e  d o b r z e ,  że  j edna  p r zez  d r u g ą  
u c i s k a n ą  b y ł a .  T o  j e g o  p r o s t e  i niczcni  nic  p o p a r t e  t w i e r d z e n i e  m ó g ł b y m  
z b y ć  p r o s t e m  i niczein nie p o p a r t e m  z apa r c i e m.  Ale  chcę g o  w y p r o w a d z i ć  
z  t ak  g r ub e j  nie w i a d o m o ś c i ; p o w i e m  i n u ,  żc p oc h o d ze n i e  R u s i n ó w  i P o l a ­
k ó w  jes t  z u p e ł n ie  j edn o i t oż  s a m o ,  p o w i e m  mu ,  że od  c z a só w Ka zi mi er za  
W .  a z a t em 5 0 0  lat  p r ze s z ł o  podz ie l al iśmy w s p ó l n i e  w s z y s t k i e  l o s ó w  koleje ,  
zos t awal is 'my  w  n i e n a r u s z o n e j  h i s t o r y c z n e j  j e d n o ś c i ,  że k s i ą żę  Os t r og sk i  
i w i e lu  j e m u  p o d o b n y c h  w o j o w n i k ó w  r u sk i ch  broni l i  k r w i ą  s w o j ą  i m a j ą ­
t k i em całości  rzp l t ćj  p o l sk i e j ,  j ako w s p ó l n e j  m a t k i ,  że w e  w s z y s t k i c h  w y -  
s i feniach n a r o d u  na s ze go  w  o d z y s k a n i u  s w o b ó d  s t r a c o n y c h  nie dali  się n i g d y  
I i u s i n i  w y p r z e d z i ć  P o la k om  w  miłości  j e d n e j  o j c z y z n y  i w  p o ś w ię c en i ac h  
że  j ę z y k  polski  i ruski  s ą  t y l k o  b r a tn i em i  d ya le k ta mi  , z k t ó r y c h  j e d e n  dla 
p o m y ś l n y c h  okol iczności  ba rdz i ej  się w y d o s k o n a l i ł  i obf i t szą  zbogaci ł  l i te­
r a t u r ą ,  j a k  t ego  m a m y  l i czne  p r z y k ł a d y  i w  h i s t o ry i  i n n y c h  n a r o d ó w ,  że 
n a j z n a k o m i t s i  u c z e n i ,  że met rop ol ic i  k i j o w s c y  p i s y w a l i  dzieła w  po l sk i m 
j ę z y k u ,  że R u s i n i  i P o l a c y  nie m a j ą  o d m i e n n y c h  r e l i g i i , t y l k o  o d m i e n n y  
o b r z ą d e k ,  że  z n a j d u j ą  się  d o t y ch c za s  całe g m i n y  d ya l e k t e m  r u sk i m  m ó w i ą c e  

a  ł ac ińsk i ego  o b r z ą d k u  i p r z e c i w n i e  m ó w i ą c e  d y r l e k t e m  po l sk i m,  a g re ck i ego  
o b r z ą d k u ;  ze uc isk  R u s i n ó w  w  d a w n i e j s z y c h  czasaci i  nie p o c ho d zi ł  z n i e ­
na wi śc i  p r z e c i w n y c h  sobie  n a r o d o w o ś c i  t v l k o  z p r z eś l a do wa l i  p a n u j ą c e g o  
o b r z ą d k u  w  s k u t e k  f a n a t y z m u  w i e k u  f  z a g o r z a l s t w a  J e z u i t ó w .  P r z y c h o d z i ł o  
n a w e t  do  w o j e n ,  ale nie b y ł y  to  w o j n y  n a r o d o w e  t y l k o  d o m o w e ,  t ak w ł a ­
ś n i e  j a k  w  Ni emc ze ch  d ź w i g a j ą c e g o  się l u te r an i z i nu  , p r zez co  j e d n a k  l u t r z y  
n i e  p r z e s t a w a l i  b y ć  Niemcami .

P r z y j a z d  S t a di onu  do Gal icyi  u p r z e d z i ł  od gł os  j a k o w e j ś  l ibcralności  nie 
•wiedzieć z k ą d  i dla  czego.  W  k r a j u  n a s z y m l ibe ra l noś ć  j ego  o b j a w ia ł a  się 
w  tein t y l k o ,  źe c hodz i ł  p o  mieście  p i e c h o t o ,  że k r z y c z ą c e  p r z e s t ę p s t w a  
u r z ę d n i k ó w  k a r c i ł ,  że s z t uk i  n a r o d o w e  p r z e d s t a w i a ć  p o z w a l a ł  i p a r ę  pi sm 
c z a s o w y c h  wca l e  u m i a r k o w a n y c h  a p rzec ież  p r z e d t e m  z a k a z a n y c h  s p r o w a ­
dzać- nie b r on i ł .  G ł u p c y  bral i  to za r z e c z y w i s t y  l ib er a l i zm,  r oz s ąd ni e j s i  
s ą d z i l i ,  iż b ę d ąc  pod  że l az ną  r ę k ą  a b s o l u t y z m u  na więcej  się o d w a ż y ć  nie 
m o ż e .  L i b e r a l n o ść  S t a d i o n a  d e m a s k o w a ł a  s ię  d o p i e r o  w t e n c z a s ,  k i ed y  m u  
■wolno b y ł o  b y ć  l i b e r a l n y m ,  k i e d y  go  n o w a  forma  r z ą d u  p o w o ł y w a ł a ,  
a s ł o w o  m o n a r s z e  u p o w a ż n i ł o .  T o  j e s t  po d ni ach  m a r c o w y c h .  Do p i e r o  
u ż y ł  S t a d i o n  wsze l kie j  p rz eb i eg ł oś c i ,  w s z y s t k i c h  ś r o d k ó w  s i ły  i p o d s t ę p u ,  
a b y  s w o b o d y  k o n s t y t u c y j n e  w  r o z w i j a n i u  p o w s t r z y m y w a ć  lub ko śl awi ć ,  
a w  n a s t ę p s t w a c h  o c h y d z a ć ;  a b y  p o ka z a ć  n i e d o g o d n o ś ć ,  n i c o d p o w i e d n o ś ć  
a  n a w e t  s z k o d l i w o ś ć  i n s t y t u c y i  k o n s t y t u c y j n y c h .  U r z ę d n i c y  w  c a ł y m  k r a j u  
n a s z y m  n i e d o w i e r z a l i ,  a b y  n o w y  o b m i e r z ł y  im ś t a n  r ze cz y  m óg ł  się u s t a l i ć i  

S t a d i o n  po dz ie la ł  z nimi  n iechęć  i n i ew ia rę .  W  ten s p o s ó b  z a w i ą z a ł o  się 

p o m i ę d z y  niemi  p r z y m i e r z e  o d p o r n e  i z ac ze pne  p r z e c i w  p r a g n ą c y m  k o n s t y -  
t u c y i  miesz kańc om.  S t a d i o n ,  k t ó r y  p rz ed  t r z e m a  mies i ącami  po t ęp i a ł  b i u -  
r o k r a c y ą ,  t er az  zaczą ł  się za n i ą  u j m o w a ć ,  w y c h w a l a ć  j ą .  N a d a r e m n e  
b y ł y  o d t ą d  w s z y s t k i e  ska rg i  p r z e c i w  d owo l n o ś c i  i n a d u ż y c i u  u r z ę d n i k ó w ,  
S t a d i o n  ich b r o n i ł ,  bo w i e d z i a ł ,  że w  t y c h  d o w o l n oś c i ac h  t y l k o  życie  k o n ­
s t y t u c y j n e  mieć może  na j s i l n i ej szy  o p ó r  i t amę.  M i j a ł y  t y g o d n i e ,  a j e d n o  
7. n a j p i e r w s z y c h  u z y s k a ń  m a r c o w y c h  w o l n o ś ć  d r u k u  s p o c z y  wa ła  jeszcze 
w  s z p o n a c h  c e n z u r y ,  w y k o n y w a n e j  p r z ez  s a me go  S ta d io na .  T o  też  p isma  
c z a s o w e  ó w c z e s n e  n o s z ą  w sobie  ś w i a d e c t w o  p r z y g n ę b i o n e g o  d u c h a  i t a k o ­
w e j  c h wi e j n oś c i  z d ań  i g ł o s u ,  żc w i do c z n e m  jest  ich p o c h od ze n ie  z us t  na 
p ó ł  o t w a r t y c h  n a  p ó ł  p r z y c i s k a n y c h .  P i sa r ze  po l scy ,  między" k t ó r y m i  b y  
ł e m  t a k ż e ,  udal i  się z p r z ed s t a w i en i a mi .  C ó ż  robi  S t a d i o n ?  Ot o  s t a r a  
s i ę  n a m ó w i ć  na s  do  w  s p óI n i c t w  a s w ć j  w i n y ,  us i ł u j e  na m d o w i e ś ć ,  że 
w o l n o ś ć  d r u k u  b y ł a b y  dla k r a j u  naszego  n i ebezp i eczna  i s z k o d l i w a ,  Ż ą d a  
a b y ś m y  się z n i m zgodzi l i  na  z a c h o w a n i e  nicodbicie p o t r z e b n e j  c e n z u r y  na 
czas  n i e o g ra n ic z on y .

T a k  wł aśn ie  j ak by  k i l k u n a s t u  l i t e r a t ó w  z m ó w i w s z y  się z g u b e r n a t o r e m  
m o g ł o  o d e b r a ć  n a r o d o w i  u z y s k a n i a  o k u p i o n e  k r w i ą  W i e d e ń c z y k ó w ,  s t w i e r ­
d z o n e  p r z y z w o l e n i e m  m o n a r s z e m .  Do tego  s p i s ku  p r z ec i w wł asnośc i  n a r o ­
d o w e j  i j e d n e j  z  n a j g ł ó w n i e j s z y c h  s w o b ó d  k o n s t y t u c y j n y c h , nic d a l i ś my  
s i ę  n a m ó w i ć ,  i t ak  us ta ła  wr esz ci e  c en z u r a  w y k o n y w a n a  p rz e s z ł o  d w a  t y ­
g o d n i e  p r z ez  n a d u ż y c i e  w ł a d z y  i u r z ę d u  S ta d io na .

P o p ęd  czasu okazał s ię  si ln iejszym od galicyjskiego gubernatora. N i l  
p r z y c h o d z i ł y  wi a d o m o ś c i  o z w y c i ę z t w i e  r e a k c y i ,  j a k i c h  z k a ż d ą  g a z e t ą  w y *  
g l ąda ł .  Z n o s z en i e  p o d d a ń s t w a  i p a ń s z c z y z n y  s z e r z y ł o  się u  n as  z s z y b k o ­
śc ią  i s k r y  e l e k t r y c z n e j , m imo  ws ze l k i ch  s t a d i o n o w s k i c h  p e r s w a z y i ,  p r z e ­
sz kó d i z a k a z ó w ,  j a k i e  nie s k u t k o w a ł y ,  t y l k o  na  l u d z i a c h ,  k t ó r y c h  w s t y d  
w y m i e n i ć ,  bo  dali  się  S t a d i o n o w i  w c i ą g n ą ć  do  sp i sk u.  S t a d i o n  r a t u j ą c  
o s t a t k i ,  chcia ł  p r z y n a j m n i e j  to,  c z e mu  p r ze sz k o d z i ć  nie  m ó g ł ,  ob róc ić  na  
k o r z y ś ć  w ł a d z y  i to p ol i c z yć  na  z a s ł ug ę  r z ą d u .  Sk ł o n i ł  wi ec  m i n i s t e r y u m  
do znies ienia  w  Gal icyi  p o w i n n o ś c i  p o d d a ń c z y c h  w  i mi en iu  r z ą d u ,  a o g ł a ­
s za jąc  l u d o w i  to d o b r o d z i e j s t w o ,  kaza ł  p r z y p o m i n a ć  r o k  18- 46- ,  w  k t ó r y m  
u r z ę d n i c y  n a m a w i a j ą c  do  z b r o d n i ,  w s z y s t k o  o b i ec y wa l i  w  imieniu  r z ą d u .  
Ch c i a ł ,  a b y  l ud w z i ą ł  to  za sp e ł n i en ie  obietn ic  z r.  1 8 4 6 .  W s z y s t k i e  te  
w y s z u k a n e  zabiegi  nie z a s p o k o i ł y  j e s zc ze  t r w o ź l i w o ś c i  S t a d i o n a .  Bo dla 
n i e c z ys t e go  s u m i e n i a ,  dla i n t r y g  p o l i t y c z n y c h  nie masz  g w a r a n c y i , nie  masz  
b e z p i ec z eń s tw a .  Po ł o ż e n i e  j e g o  z d a w a ł o  m u  się c or az  z a w i k ł a ń s z e m , c or az  
t r u d n i e j s z ć m , k i e d y  t y m c z a s e m  r o z w i j a j ą c  s zcze rze  k o n s t y t u c y j n e  s w o b o d y ,  
b y ł o b y  b a r d z o  po j ed yń e ze i n  i ł a t w e m .  Im ba rdz i ej  s p r z e c i w i a ł  się  ż y c i u  
i i n s t y t u c y o m  k o n s t y t u c y j n y  i n , t y m  w i ę k s z y  / .nachodzi ł  o p ó r  i ha łas  w n a ­
r o d z i e ;  im wi ęce j  s p r z e c i w i a ł  się f o r m o w a n i u  g w a r d y i ,  tein więce j  g i v a r d v i  
się na p i e r a ł o .  W i ę c  s t r a sz n e  f a n to m y  p r z y w i d z e n i a  k r w a w y c h  z a b u r z e ń  i r e -  
w o l u r y i  p r z e c h o d z i ł y  b u dz ić  go  ze s n u  i osa dz i ł  p o m i es z ka n i e  s w o j e  z b r o j ­
n y m  ż o łn i e r z e m .

P r z c d e w s z y s t k i e m  to g o  n i ep ok o i ł o ,  że znies ienie  p o w i n n o ś c i  p o d d a ń -  
c zych  choc i aż  w  i mi en iu  r z ą d u  u c z y n i o n e ,  m oż e  z  czasem z et rzeć  niechęci  
p o m i ę d z y  właśc ic ie lami  i d a w n i e j s z y m i  p o d d a n y m i ;  że w  c hwi l i  p o w s t a n i a ,  
j ak i e g o  się w s k u t e k  w ł a s n y c h  w y z y w a l i  z a w s z e  o b a w i a ł , j u ż  się c h ł op i  
r az  d r ug i  u ż y ć  nie d a d zą  do m o r d e r s t w  i r a b u n k ó w .  P r z e s i ą k n i o n y  z a s a ­
dami  p ol i t yk i  d e s p o t y c z n e j ,  i ż .  a b y  r z ą d z i ć ,  t rze ba  w s z y s t k i e  s p r z e c z n e  
ż y w i o ł y  w y w o ł a ć  i o ż y w i ć ;  t r zeba  o s ł ab ia ć ,  wi dz ia ł  n i e p o d o b i e ń s t w o  d a l ­
szego  r z ą d u ,  jeżel i  się  c h ł o p  z p a n e m  p oj edn a .  —  Cóż  wi ęc  r o b i ?  Ot o  
p r z y p o m i n a  sobie  u p o ś l e d z o n y  n i eg d yś  i p r z e ś l a d o w a n y  o b r z ą d e k  r u s k i ,  
k t ó r eg o  p r z e w o d z c a m i  są k s i ę ż a ,  o d w i e d z a  po n ocach  k o n s y s t o r z  r u sk i  w e  
L w o w i e , da je  p i en ią dze  na za łożenie  p i sma  c z a s o w e g o :  - Z o r z a  hal icka. . ,
p e łn e go  g r u b y c h  p o d ż eg a ń  i g ł u p ic h  n a p a ś c i ,  wc i ą g a  d o  s p i sk u  p r z e c i w P o ­
l akom w y ż s z e  r us k i e  d u c h o w i e ń s t w o  i za j e g o  w p ł y w e m  t w o r z y  po  k r a j u  
r a d y  księże  z w a n e  r us k i emi .  Z e  S t a d i o n  nie m óg ł  s t w o r z y ć  n o w e g o  n a ­
r o d u ,  to  p e w n a ;  a l e ,  żc bę"dąc g u b e r n a t o r e m , p o ch le bi a j ąc  s ł a b o ś c i o m , ł e ­
chcąc  o b i e t n i c a m i , n a g r a d z a j ą c  to  g o d n o ś c i a m i , to  w s p a r c i e m ,  m óg ł  w y  w o ­
łać n i e p r z y j a z n ą  f ak cy ę  dla k r a j u  i w y w o ł a ł ,  to t akże  p e w n a .  Z e  zaś  w in-  
t eress ie  - jego b y ł o  n a z y w a ć  tę  f a kc yę  n a r o d e m ,  to  k a ż d y  po j mi e .  Nie  ma  

też  nic d z i w n e g o ,  żc m i mo  t akich  okol icznośc i  zna l az ło  się  j es zc ze  ki lku  nie  
r u s i n ó w ,  ale z n a r o d u  a r y s t o k r a c y i ,  s k ł o n n y c h  d o  d w o r s k i c h  u p o d l e ń ,  k t ó ­
r z y  pod  p o z o r e m  s łu żen ia  k r a j o w i ,  stali  się s ł ug ami  i p r zy b o c z n i k a i n i  S t a ­
d i o n a ,  n a rzę dz i ami  j e g o  i n t r y g  i w i d o k ó w .  W  ten s p o s ó b  p o z o s t a ł y  w  k r a j u  
n a s z y m  po  S t a d i on i e  d w i e  o c h y d n c  p la g i ,  d w a  z j a d l i we  r a k i , t oczące  n a r ó d  
i p a t r y o t y z m  p od  p o z o r e m  n a r o d o w o ś c i  i p a t r y o t y z m u .  T o  j e s t  sp i sek  k s i ę ż y  
r u s k i c h ,  k t ó r e g o  o r g a n e m  j e s t  »Zorza  halicka. ,  i spisek p r z y b o c z n i k ó w  s t a ­
d i o n o w s k i c h ,  k t ó r e g o  o r g a n e m  j e s t  gaze ta  »Po l sk a« .  P o j m u j ę  ł a t w o  s t a -  
d i o n o w s k i e g o  d u c h a ,  ś r c d n ic zą cc go  n i e j ak o p o m i ę d z y  a b s o l u t y z m e m  i w o l ­
n oś c i ą  t a k ,  że dla a b s o l u t y z m u  z d a w a ł  się  b y ć  za l i b e r a l n y m ,  a dla w o l n o ­
ści b y ł  za a b s o l u t y c z n y .  Nic  mam m u  też za z ł e ,  że p r z e s i ą k n i o n y  d a -  
w n ie j s z emi  p oj ęc i ami  p o t r z e b  i dążn oś ci  n as z eg o  c z a s u ,  ani  ich p o j m o w a ł ,  
ani  iin mó gł  z a d o s y ć  u c zyn ić .  By ć  m o ż e ,  iż p r z ez  tę  s p r z e c z n o ś ć  p r z e ­
szłości  s w o j e j  z t e r a ź n i e j s z o ś c i ą ,  p r z ez  s w ó j  p a t r y o t y z m  a u s t r y a c k i  w  z n a ­
cze ni u  m c t t e r n i c h o w s k i e m ,  na j n i c w i nn i e j  s z k od z i ł  k r a j o w i  n a s z e m u .  Al e  
to  p e w n a ,  ze  w o k o l i c z no śc ia ch ,  j a k i e  go  z a s k o c z y ł y ,  b y ł  w  Gal icyi  nie na 
s w o j e m  m i e j s c u ,  to p e w n a ,  żc p o s t ę p o w a n i e  j e g o  maj ąc  być  n i b y  p o  s t a ­
r e m u  p o l i t y c z n e m ,  b y ł o  nie u c z c i w e m ;  to p e w n a ,  żc z ia r na  n i e z g o d y  i r o z ­
d w o j e n i a ,  j a k i e  z a s i e w a ) ,  s p r a w i a ł y  r a n ę  bo les ną  i os ł ab ia ły  p r z y w i ą z a n i e  
i u f ność  do  r z ą d u ; ze wr esz ci e  K r ó l e s t w o  nasze  po  pa ro mi es i ęc zn ej  s ta dio-  
n o ws k i e j  m ęc za rn i  d o p i e r o  po d r z ą d a m i  w o j s k o w e m i  Ha i nmc r s t c i n a  s w o ­
bod n ie j  o d d y c h a ć  i u s p o k a j a ć  się zaczęło.

O t r z y m a w s z y  n a k o n i e c  k o n s e n s  r z ą d o w y ,  d o ­
n o s z ę  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i ,  że  n a  ż y c z e n i a  
w i e l o k r o t n e  p r z e n o s z ę  P e u s y ą  m o j ą  z . W s c h o  
w y  d o  P o z n a n i a  i o d  I. P a ź d z i e r n i k a  r.  b i eż .  
r o z p o c z n ę  k u r s a .  O d s e l a j ą c  w s z y s t k i c h ,  k l ó -  
r z y b y  s i ę  b l i ż s z y c h  s z c z e g ó ł ó w  p l a n u  n a u k o w e ­
g o  j a k o  f e z  w a r u n k ó w  d o w i e d z i e ć  c h c i e l i ,  d o  

r o s p e k t o ,  k t ó r y  r ó w n o c z e ś n i e  p o d a j ę  d o  d r u -  
u ,  o ś w i a d c z a m  j e s z c z e ,  żc  g o l o w a  j e s t e m  p e n -  

s y o n n r k i  p r z y j m o w a ć  n a t y c h m i a s t .
P o z n a ń ,  d n i a  18. W r z e ś n i a  1818 .

K a r o l i n a  z T h i e r r y  O s i ń s k a ,  
p r z y  p l a c u  W i  I h c l  m o w s k  i m  w  d o m u  

K a c z k o w s k i e g o .

Zielonogórskie winogrona
p o l e c a  f u n t  p o  2,|, s gr .  w  b a r y ł k a c h  o d  12 d o  
30 ,  f u n t ó w .  B a r y ł k i  n i e  w c h o d z ą  an i  w  w a g ę

W  W i e d n i u ,  dnia

ani  w  r a c h u n e k .  P r z e s y ł a n e  z o s t a n ą  t y l k o  n a j ­
l e p s z e  i n a j p i ę k n i e j s z e  g r o n a .

( t . M o s  c l i k e  w  Z i ć l o n e j g ó r z c  w  S z l ą s k u .

Galwaniczno - elektryczne 
łańcuszki rumatyzmowe, jako 
najpewniejszy ś r o <1 ek p r z e c i w
e f l o ! e r s e }  p o j e d y n c z o  p o  3 Z ł o t e ,  z n a j ­
d u j ą  się  z n o w u  w  z a p a s i e  u

J .  .1. H e i n e g o ,  w  r y n k u  N r .  85.

P r z y  r y n k u  n o w e g o  m i as t a  i R y c e r s k i e j  ul icy'  
N r .  i / 2 'i'), j es t  d o  w y n a j ę c i a  s t a j n i a  i r e m i z a  
o d  1. P a ź d z i e r n i k a  r.  b.  —■ Bl iż sz ą  w i a d o m o ś ć  
p o w z i ą ś ć  m o ż n a  N r .  6.  p r z y  u l i c y  W r o c ł a w s k i e j  
n a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e .

i. W r z e ś n i a  1 8 4 8 .

K u r o p a t w  p a r ę  p o  f i s g r . ,  k w i c z o ł ó w  p a r ę  p o  
3 sg r . ,  j a k o  t eż  i nną  z w i e r z y n ę  p o l e c a  p o  c e n a c h  
■ m i a r k o w a n y c h  S t i l l e r .

fiiii's fjielilff flerlf»«#/„•.
D n ia  25.  W r z e ś n i a  1848

S t o ­
p a

p r ( \

N a  Jir. k u r a n t
| ia | . i c -  
r a m i .

f f O l O .
w iz n a .

O l i l ig i  d ł u g u  s k a r b o w e g o  . .  
Ofiliiyi p r e m i ń w  liai i i l lu  n io r s k .  
O l i l i g i M a r c h i i  E l e k t ,  i JN owej
O l i l ig i  m i a s t a  I S c r l i u a ...............
L i s t y  z a s t a w  n e  P r u s s .  Z a c h ó d .

• -  W .  X  P o z u a i i s k .  
> » d i to  n o w e
• » P r u s s .  W s c h ó d .  

• P o m o r s k i e .  . .
.  - M a r c h .  E ł c k i  N .

1 ' r y d r y c h s d o r y .............................
t u n c  m o n e t y  z ł o t e  p o  5 t a l ,  . 
D i s c o n t o
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